
I  tak. wszystką myśl w.Jym .utopi,ł swoie*

£ e  inszym sprawojn trudno iu i  ma sprostać, 

W idzi w Rynaldzie .chęć wielką do zbroić,

Że złotem gardzi, królem niechce zostać, 

W oyny m u się ęh ce , krwawe lubi Jjoie,

Sławy chce szukać, sławy pragnie dostać*;

A  Gwelf mu dzieła dawne wielkich ludzi 

Czyta, i chęć w nim ieszcze więksZę budzi,

A  skoro wieczny Stwionsyci#! do końca, -
V.

P o  seręa skryte ich wnętrzności zbadał*
W net Gabryela iaśnieyszego słońca,

Co nad inszemi Aniołam i władał,

Tego za posła, tego miał za gońca.
Przezeń z duszami poboźnemi gadał,

O n ich modlitwy do nieba odnosił,

I  wol$ Bozk% ludziom na świat nosi.ł.

Przyzw ał, i rzekł m u: p o w ie j  jGotfredowi^. .

Czemu ^róźnuiep czemu tak leniwy?

N iech Jeruzalem  nięprzyiacielowi

W ydrze , -a yto ią <?h.cęr mb by d4 ■ życzliwy i 

N iech  rady zwoła, niech r^ąd ,postanowi,,

Niech będzie wodzem, ... tPLmpyAJŚęw^tpHwy 

W yrokj na ziemi takie będzie d rug i,

Bo z towarzyszów ,iju£ będzie miał; sługi,


